
Chór to na jd em okra ty czn ie jsza  f o rm a  muzyki, ch ó r  to pods tawa szerzen ia kultu­
ry  m uz y cz n e j  w  na jsz er szych  kołach społecz eńs twa.

R ozu m ie ją  to doskona le  na rody  Wysoko uspołe czn ion e.  K ra j e  za chodn ie  
pokryte  są g ę s t ą  s i e c ią  z e sp o łów  ch óra ln y ch ,  upow sz e chn ien iem  śp iewu  ch óra l ­
n e g o  W sp o ł e cz eń s tw ie  m ie rz y ć  można poprostu  poz iom  j e g o  kultury m uzyczn e j .

M y , W P olsce, niejedno m am y na tym terenie do odrobienia. R zą d y  za ­

borcze nie ułatwiały krzewienia m uzyki w społeczeństwie, dobrze rozumiejąc, że  
polska pieśń była ich najgroźniejszym  wrogiem, jeśli pomimo Wszelkie trudności 
bujnie rozwijało się życie  chóralne na ziemiach polskich pod zaborami, to nie­

chaj W tern będzie widoczna miara żyw iołości potrzeb m uzycznych , które wbrew 
przeszkodom , starały się W zespołach chóralnych znaleźć ujście. N iem niej jednak, 
pozbawieni swobody organizacyjnej, pozbawieni opieki i pom ocy państwa dla 
chórów, pozostaliśm y daleko W tyle za państwami Wolnemi i niepodległemi.

P rz ez  sz esnaśc ie  lat n iep od le g ł o ś c i  dużo  się  ju ż  zrobiło dla rozw o ju  c h ó ­
rów  W P o l s c e .  Ale j e s z c z e  c o n a jm i e j  d ru g ie  t y le  j e s t  do  zrobienia. Chóry nasze 
pracu ją  w Warunkach ciężkich , d a je  s ię  im We znaki brak Wyszkolonej f a c h o ­
wo kadry kierowników, brak nut, brak n iezb ędny ch  wskazówek.

Zakłada jąc m iesię cznik „Chór", k tó rego  p ierw szy  numer o d d a jem y  dziś 
do rąk czyte ln ik ów , pos taw il iśm y  sob ie  za Zadanie, W t e j  sk romnej mierze, na 
jaką nas siać, zaradzić na jbardzie j  p a lą c ym  potrzebom  ch ó r ów  polskich. P i sm o  
nasze c h c e  b y ć  prz ed ew szys tk iem  p o t r z e b n e .  Na łamach  na sz ego  m i e s i ę cz ­
nika zna jdą k ierownicy  ch órów  i ch órz y ś c i  obok artykułów na t em a ty  o g ó ln e  — prak­
ty czn e  wskazówki d o t y cz ą c e  śp iewu ch óra ln ego ,  om ów ien ie  zagadn ień , n a jż yw ie j  
z espoły  ch óra ln e  o b ch odzą cy ch ,  a przed ew szys tk iem  dodatek nu towy , który c h o ć  
W drobne j  cz ę ś c i  zaspokoi g ł ó d  nut, p anu ją c y  W większości ch órów . ‘P oda tek  
nasz (patrz s z cz e g ó ł ow e  ob jaśn ien ie  na str. /3 n in i e j sz e g o  numeru) zaw ie ra ć  będz ie  
u twory  ch óra ln e  na jw yb itn ie j sz y ch  polskich kompozyto rów , W układzie d o s tępnym  
dla Wszystkich.

W  dz ia le ar tykułów  i wskazówek p rak ty czn y ch  s ta rać s ię  b ędz i em y  zgru ­
p ow a ć  pióra na jw yb i tn i e j sz y ch  f a c h o w c ó w  w  t e j  dz iedzinie . Nie c h c em y  o l śn i e ­
w a ć  cz y t e ln ik ów  litan ją nazwisk i zapow iedz i. N iech num er y  „Chóru", które 
po cz ąw sz y  o d  o b e c n e g o  numeru, ukazywać się  b ędą  sta le  c o  m ie s ią c ,  m ów ią  
sam e za siebie.

Ale na cz em  n a jw i ę c e j  nam za leż y  — to na w spółpra cy  czyte ln ików , na 
nawiązaniu ż y w e g o  i b ezpo śr edn ie go  kontaktu z rozsianemi po ca ł ym  św ie c i e  polskimi 
zespołami chóra ln em i.  K ażd ą  uwagą , każdą radę, każdą wskazówkę p rz y jm iem y  
Z. radością . P isz c i e  d o  nas, c o  Wam się W naszem p iśm ie podoba , a c o  n ie p o ­
doba, p isz cie ,  c z e g o  Wam n a jw i ę c e j  potrzeba, a  m y  sta ra ć s ię  b ędz i em y  za spo ­
koić Wszystkie słuszne uw a g i  i żądania. J e s t e śm y  przec ież  dla Was i j e d n o  tylko  
postaw iliśm y sob ie  zadanie : s łu ż y ć  po trz ebom  polsk ich z e społów  ch óra ln y ch .
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